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Placówce Rzeszowskiego Zakładu 
Medycyny Sądowej, jak również Ka­
tedrze Nauczania Klinicznego należy 
złożyć wyrazy uznania i podziękowa­
nia za zorganizowanie konferencji.

5. O d z n a c z e n i a  w I zbi e .  
Uchwałą Rady Państwa otrzymał Zło­
ty Krzyż Zasługi adw. Wiktor Kr u k ,  
członek Zespołu Adwokackiego Nr 2 
w Rzeszowie, obecny I sekretarz 
POP — Rady Adwokackiej w Rzeszo­
wie.

Jednocześnie uchwałą Rady Państwa 
17 kolegów, a mianowicie adw. adw. i 
Piotr Blajer, Mieczysław Cincio, Emil 
Górnicki, Edward Kopeć, Wiktor Kruk, 
Rajmund Aschenbrenner, Franciszek 
Wawrzkiewicz, Jerzy du Vail, Ludwik 
Klonowski, Franciszek Markiewicz, 
Władysław Krawczyk, Michał Pikor, 
Ryszard Rosłanowski, Marian Szwaj 
i Jerzy Walicki zostało odznaczonych 
Medalem 40-lecia Polski Ludowej.

Wśród odznaczonych znajdują się 
3 koledzy emeryci: adw. Ludwik Klo­
nowski z Jasła, b. wiceprezes Komisji 
Dyscyplinarnej, adw. Michał Pikor z 
Rzeszowa, b. wicedziekan Rady, i adw. 
Marian Szwaj z Rzeszowa. Pozostali 
koledzy to wieloletni działacze samo­
rządu adwokackiego oraz długoletni 
kierownicy zespołów naszej Izby.

Rada pragnie wyrazić uznanie 
wszystkim odznaczonym kolegom i zło­
żyć im za pośrednictwem gościnnych 
łamów naszej „Palestry” serdeczne 
gratulacje.

6. 30-1 e c i e  POP PZPR ORA w 
R z e s z o w i e .  Z inicjatywy egzekuty­
wy POP Okręgowej Rady Adwokac­
kiej w Rzeszowie odbyło się uroczyste 
spotkanie wszystkich członków POP

z członkami Prezydium ORA w Rze­
szowie.

W dniu 24 października 1985 r. od-* 
było się w sali posiedzeń uroczyste 
zebranie POP z udziałem dziekana 
Rady i pozostałych członków.

I sekretarz POP adw. Wiktor Kruk, 
otwierając uroczyste posiedzenie, udzie­
lił głosu adw. Markowi Bojdecliiemu, 
który w skrócie przedstawił historię 
organizacji POP Rzeszowskiej Rady.

Następnie szczegółowe sprawozda­
nie z 30-letniej działalności tej orga­
nizacji złożył adw. Wiktor Kruk, przed­
stawiając historię założenia tej orga­
nizacji, życiorysy pierwszych jej człon­
ków założycieli oraz rozwój organizacji 
i jej osiągnięcia w okresie 30 lat ist­
nienia.

Dziekan Rady w pięknych słowach 
omówił osiągnięcia POP przy ORA 
i stwierdził, że współpraca z Radą 
układała się zawsze jak najlepiej ku 
obopólnym korzyściom i wzajemnemu 
zrozumieniu. Dzięki tej współpracy ist­
niała stale możliwość usunięcia wszel­
kich trudnych problemów i rozwiąza­
nia ich w sposób należyty ku zado­
woleniu władz i kolegów — członków 
naszej korporacji. Jednocześnie dzie­
kan złożył podziękowanie za tę współ­
pracę oraz wręczył stosowną uchwałę 
podjętą przez naszą Radę w związku 
z jubileuszem.

Wręczono również odpowiednie na­
grody i listy gratulacyjne, a rozmowy 
przy tradycyjnej herbacie i kawie do­
pełniły przyjemną atmosferę tego uro­
czystego wieczornego spotkania.

adw. Mieczysław Cincio

I z b a  w a ł b r z y s k a

| Adw. Stanisław Głowacki (1900-1985. | 
W dniu 25 lipca 1985 r. zmarł 

nagle w Lwówku Śląskim adw. Sta­
nisław Głowacki, były kierownik Ze­

społu Adwokackiego Nr 1 w Lwówku 
Śląskim.

Adw. Stanisław Głowacki urodził, 
się 12 września 1900 r. we wsi Od­
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padki w rodzinie chłopskiej. Studia 
prawnicze ukończył na Uniwersytecie 
Warszawskim w 1929 r. W tym też 
roku rozpoczął aplikację w zawodzie 
adwokackim oraz pracę społeczną w 
spółdzielczości w mieście Dereczyn 
(pow. Słonimskiego, województwa no­
wogródzkiego).

W 1939 r. adw. Stanisław Głowacki 
został przesiedlony w głąb terytorium 
ZSRR do Kazachstanu (obwodu Dżam- 
buł), gdzie zatrudniony został począt­
kowo jako robotnik budowlany, a na­
stępnie jako pracownik księgowości. 
W czasie wojny w latach 1942—1945 
przejął funkcję przewodniczącego Re­
jonowego Zarządu Związku Patriotów 
Polskich w mieście Merko po działa­
czu KPP Kazimierzu Jóźwiaku, bra­
tanku gen. F. Jóźwiaka (ps. „Witold”). 
Urzędując na tym stanowisku, organi­
zował pomoc dla emigracji polskiej, 
a w szczególności dla rodzin żołnierzy, 
którzy zaciągnęli się do Polskich Sił 
Zbrojnych w ZSRR. W tych tak. trud­
nych warunkach wojennych zabiegał 
u władz miejscowych o przydziały 
żywnościowe, opałowe dla rodzin pol­
skich i dzieci osieroconych w wyniku 
wojny. Za swą aktywną działalność w 
Związku Patriotów Polskich został 
przez władze Związku wyróżniony.

Po wojnie powrócił do kraju w li­
stopadzie 1946 r. i osiedlił się w 
Lwówku Śląskim, gdzie podjął prakty­
kę adwokacką, by później od 1953 r., 
po utworzeniu Zespołu Adwokackiego 
Nr 1 w Lwówku Śląskim, zostać za­
łożycielem tego Zespołu i jego człon­
kiem, a następnie — przez wiele ka­
dencji — kierownikiem Zespołu. W 
pracy zawodowej był sumienny, pracę 
wykonywał z maksymalną starannoś­
cią. Był wzorem dla młodych kole- 
gów-adwokatów w dziedzinie sumien­
nej i mrówczej pracy adwokata. Wy­

chował także kilku adeptów adwoka­
tury w okresie wieloletniej pracy w 
Zespole.

Adw. Stanisław Głowacki był 
ogromnie życzliwym człowiekiem wo­
bec kolegów, którzy czerpali z jego 
ogromnej wiedzy umiejętności prak­
tyczne, a jednocześnie był osobiście 
bardzo skromny. Pracę dla ludzi trak­
tował jako pasję swego życia. Nieza­
leżnie dd pracy zawodowej udzielał 
się także społecznie w takich organi­
zacjach, jak ZBOWiD, PCK, PKS i 
PSS „Społem”. Był przez kilka ka­
dencji radnym miejskiej Rady Naro­
dowej w Lwówku śląskim. Posiadał 
odznaczenia i dyplomy za swoją pra­
cę społeczną, a między innymi Złotą 
Odznakę Zasłużonego Działacza Ruchu 
Spółdzielczego, Złotą Odznakę za 
Ofiarną Pracę na Rzecz PKPS-u.

W ostatniej drodze adw. Stanisła­
wa Głowackiego towarzyszyło Zmar­
łemu bardzo wiele osób, w tym ad­
wokaci z Zespołu Adwokackiego Nr 1 
w Jeleniej Górze i z Zespołu Adwo­
kackiego Nr 1 w Bolesławcu z wice­
dziekanem Okręgowej Rady Adwokac­
kiej w Wałbrzychu adw. Kazimierzem 
Schillerem, a także liczni kombatan- 
ci-członkowie organizacji zbowidow- 
śkiej z jej prezesem i członkiem Rady 
Naczelnej ZBoWiD mjrem rez. Leo­
nem Pyfflem.

Słowa pożegnania wygłosił w imie­
niu rodziny proboszcz miejscowej pa­
rafii. Liczne wieńce, wiązanki i bu­
kiety kwiatów pokryły mogiłę Stanis­
ława. Pochowany został obok mogiły 
swojej żony Marii. Pamięć o Nim po­
zostanie zawsze żywa i trwała wśród 
tych wszystkich, którzy się z Nim sty­
kali w czasie jego pracy zawodowej 
i społecznej.

adw. Waldemar Lapkowski

I z b a  w a r s z a w s k a

Z d z i a ł a l n o ś c i  K o ł a  A d w o ­
k a t ó w  E m e r y t ó w  i R e n c i s t ó w

p r z y  ORA w W a r s z a w i e .  Nie­
codzienne spotkanie odbyło się w dniu:


